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Wschód słońca g..7.00 
Zachód o g. 3.407 
Wsch. księżyca 2.50 
Żachód o g. 3.25 pn, 
Długość dnia g. 8.30 
Ubyło drtiia g. 8,20 


_ Tajemnicze pogłoski. 
ha, ska Agencja Prasowa nmadesłała 


i trupie, Pogłoski te, jak do 
lg. > zdezawuowaliśmy 
| rajszym „Renubl ki“. 

1 ky iż komunikat P, A. P, jest ni 
"| żle i 
ofi i J SY lego 
w, Alla iwem; władzami, 
© M N w UL =) ——— 
ij Teatr miejski. 
á MAy | K ; b 
yi: ADalstaj eksceńtryczna komedja „Sza- 
dl pr, dziewczyna” ` grana: koncertowo 
Je lie najlepsze siły teatru na czele z pp. 
wi Hburtówna i Pawłowskim. 
IL utro dla zrzeszeń po cenach zniżo- 
l om osaczony”. 
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4 Kronika policyjna. 
NE WYBUCH NABOJU, 
| byy letni chłopiec, Jan Socha, zamiesz 
© tolnai rodzicach przy ul. Śląskiej 62, 
y low "nabój, przy którym zaczął mani- 
j K ać. Nagle nastąpił wybuch i chło- 
, Ry ae warzą 
IM pośotowie o 
eny Marii (b): 
4 -UJECHAŁ DO ŁODZI OTRUĆ SIĘ. 
byy ul. Zgierskiej Nr. 7 Kazimierz 
A tiem 7 Ozorkowa otruł się jakimś gr 
łynem i w stanie ciężkim o W 


PA . 
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joparzeniom, że: 
ozło go do szpi- 


Ą 
Aa 


owskjej. 

__ PÓRÓD NA DWORCU. 

2 Kalisza przybyła do Łodzi (Wiera 
nag], Zka, żona oficera armji ukrajńskiej 

Ii Poroa W poczekalni II klasy poczuła bóle 

| ły „We. Zawezwane pogotowie odwio 

| mj tke wraz z dzieck'em do przytułku 

A Piczego, przy ul. Dzielnej. ` (b) 


m. > Z NĘDZY, 

| ha $okadja Leśniewicz, zam, ul, 
i Mein Nr. 9, z powodu bóła God: 
bój, Życia usiłowała popełnić samo- 
Pototan czem przeszkodził jej lekarz 


.__ Mężczyźni. 
© *entencje Earoneszy S, 
W ron 
l W ostatnim numerze pisma niemieckie. 
IR to „Die Date" ukazały się nustępujące 
sI , Awagj nad dolą meżczyzn: Można się jed 
lf; x tem pocieszyć, że sam autor poniż. 
M; ych uwag należy do płci brzydkiej. Jest 
| -E 3 mianowicie znany pisarz niemiecki p: 
ję: dwik Wolii", ` i 
$ bw pdcząs całego mogo życia wyraża- 
| Nucia $czyznom me najgłębsze współ- 


i Szczę 
AB $ólnie tych, których kochałam, 
/ bardz było mi žal... 
$ ki (0 za wstrętne i LEE RPEN stworze 
ma mo mężczyźni! Bóg chyba mści się 


II 


$ kogo t kaczki, albo posuwają się. 

4 dęzj,, „Paletycznym, pelnym dumy. 

ty Raj indory. Innego rodzają męż- 
mą, 

a? Etaman jest tylko 


o 


I Za 04 


ED P 

h Ar czas rałego mego życia wyraża” 
s Słczyzqom me najgłębsze współ- 

wd da jo jednemu z nich nie wyrażała 

|| 68 -— mojemu mężowi. 
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xi. czoraj komunikat, dotyczący pogto, 
AS oblegających od kilku dni miasto o. 


porozumienia się 


p 
glad R szpitala przy ulicy” 


|falem mu'w zupełności, Aresztowanie 0- 
| skarżonego było dla mnie niespodzianką. 


d [3 podległej panu szkole były częste kra 


| stały ujawnione, lecz nie przez pierwszą 


-+ Prawo 


Por. Bagiński i ppor. Wie 


Przewodniczący zawiadamia, że wpły 
nął piśmienny wniosek obrony, domaga- 
jacy się dodatkowego śledztwa w sprawie 
zamach P. K. U, w Częstochowie oraż 
dotee śledziwi tego da sprawy, 

Prokurator replikuje, tłómacząc, iż 
| wniosek ten ma na celu poderwanie zau- 


ezwy | fania do świadka Cechnowskiego, które. 


mu. obrona chce inkryminować. dokona. 
nie zamachu w Częstochowie. Zakwestjo 
nowanie wisrogodności zeznań tego. 
świadka. sprzeciwiałoby się wiarogodno- 
ści innych świadków, których zeznania 
są ogólne į całkiem zasługujące na wiarę, 

Sąd po krótkiej naradzie wn'osek o- 
becny odrzucił i przystąpił do zbadania 
pułk. Podwysockieśo, komendanta szkoły 
zbrojmistrzów w Cytadeli. Zeznanie to 
dotyczy osoby por. Bagińskiego, , 


ZEZNANIE PODP. PODWYSOCKIEGO, 


| Por. Bagiński wszedł do szkoły zbroj- 
„| mistrzów ze szkoły pirotechniecznej, Ca- | ni 
ła amunicja oddana była pod jego odpo- 


wiedzialność, a więc muzeum pirotechni- 
czne, warsztaty rozbjerania amunicji oraz 
składzik amunicyjny. Klucze tych 
lokali znajdowały się u chorążego Chrza 
nowskiego i por, Bagińskiego, który pro- 
wadził ewidencję materjałów wybucho=/ 
wych. Ewidencji tej nie kontrolowałem, 
gdyż miałem zupełne zaufanie do oskarża 
nego, ' > ani - 

° „Dopiero w kwietniu b. r. otrzymałem 
polecenie dokonania odnośnych spisów, 
wobec czego wyznaczyłem specjalna ko- 
misję pod kierownictwem majora Osiń- 
skiego. Kom'sją ta opierała się na infor 
mac'ach pór. Bzglńskięgo. 

„Przewodniczący: Czy Bagiński był 
ONA w pełnieniu swych obowiąz- 
ków | 

Świadek: Początkowo bardzo był gor 
liwym. ., Służba jegó była bez zarzutu. lecz 
od 1922 r. począł się zaniedbywać, spóź- 
niać się ma wykłady'i wykazywać brak 
zainteresowania się szkołą. Czynił wra- 
żenie człowieka zaabsorbowanego czemś 
ubocznem. 

Przewodniczący: Co świadek może 
powi anes o życiu prywatnem oskarżo- 
nego | 
` Świadek: O tem nie mogę nie powie- 
dzieć, gdyż por. Bagiński stronił od życia 
towarzyskiego... Wiem tylko, że Bagiń- 
ski miał jakąś posesję w Górze Kalwarii, 
gdyż zapraszał mnie tam ma lato.‘ 

Przewodniczący: Czy Bagiński młał 
taki dostęp do amunicji, że mógł ją niepo- 
strzeżenie wynosić? 

Świadek: Bezwzględnie tak, gdyż u- 


- Przewodniczący: Czy prawdą jest, że 


dzieże 

-" świadek: Tak, bywały kradzieże, 
lecz tylko drobne i dotyczące przedmło- 
tów codziennego użytku, mundurów į t.p: 
ala: amunicji nie meldowano 
ral nigdy, - i : 
+ Asesor Czy por. Bagiński nie starał 
się o zaskarbienie sobje miłości żołnie- 


rzy? -. 

Świadek: Nie, nie zauważyłem, by o 
to zabiegał; lecz wiem,- że cieszył się 
wśród podwładnych sympatją. 

odn'czący: Czy ta komisja, któ 

rą pan wyznaczy! dla spisanja amunicji, 
nie wykryła jskichś niedokładności? 

świadek: Owszem, niedokładności zo 
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komisję. Gdy przypadkowo zorjentowa- 
łem się, że komisja ta wykazała mniej ma 
(terjałów, niż było w, istocie, wów. as po 
wołałem drugą komis'ę, które «;:viordziła 
że składy zawierały dużo więcej amunicji 
nè zostało ujawnione. Ten stan rzeczy 
| potwierdził i trzeci spis inwentarza, któ- 
ry został dnkonany przy przyjmowaniu 
p sz: choraga Cżrrenowskiego siużby 
pt.aionej dotychczas przez por, Bagjii- | 
elsłogo, gów ten został zaurecztowany, 
Prokuratori Czem pan sobie tłóma: 
różnice w tych spiskach? 
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00, 0. Tajemnica | 
" zamachów bombowych. 
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czorkiewicz przed sądem. 


5-ty dzień rozpraw. ` 


* 

Świadek; Tłómaczę sobie fem, że 
pierwsza komisja op'erała się na mel- 
dunkach por. Bagińskiego, który musjał 
tendencyjnie podawać ilośc) mniejsze 
rzeczywistych. Skonstatowane różnice 
zostały zaprołokółowane. Różnice były 
bardzo znaczne, 

Prokurator: Czy był wypadek zagi- 
nięcia maszyny piekjelnej?. 

Świadek: Tak, Maszyna  piekjelna 
znajdowała się od dłużsześo czasu w mu- 
zeum pirotechnicznem jako model. Spis, 
dokonany po aresztowaniu por. Bagińskie 
go ujawnił zniknięc'e tej maszyny. Odna 
leziono nastęnnie spłonki o. podobnym 
typie gdzieindziej, w jakichś rupieciach, 
lecz zdaje się, że było to coś innego. 


ZEZNANIE J, GŁOWIŃSKIEJ, 


Następnym świadkiem jest Józefa Gło 
wińska. przyjaciółka służącej Bagjńskich. 
Stwierdza ona, że Bagińscy żyli skrom- 


e. 
Przewodniczący:  Cży por. Bagiński 
przyjmował jskich mężczyzn u siebie? 
Świadek: Bywali mężczyźni... 
Przewodniczący: Czy bywał tam ja- 
ki garbaty student? i 


Świadek: Tak, był ze 3 albo 4 razy. 
czący; Czy świadek nje zna 
nazw'sk tych meżczyzn? 

Świndek: Wówczas nazwisk nie zna- 
łam, ale w czasie śledztwa policyjnese 
pokazywali mi dwóch mężczyzn, których 
poznałam jako.tych, którzy bywali u po- 
„rucznika, ężdy CG. 

Przewodniczacy: Czy nie mówione, 
że jest to Maśliński 1 Krastński? 

Świadek: Tak jest, tak: nazwano 
znanych przezemnie mężczyzn, 


"DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 


Następuje krótka przerwa.  Póczem 
sąd przystępuje dó badania świadków, 
mających stwierdzić rozporządzalność 
por Raginekjego materjałam; wybucho- 
wemi. . j 
Świadkowie a: Woźniak. majster ru- 
szn'karstęę i kapral Alfons Hartman, nie 
umieją dokładnie stwierdzić okoliczności, 
na stwierdzenie których zostali powołani. 

Wożniak np. z cała stanowczością 
stwierdził, że por. Bagiński nie mógł wy- 
nosjć żadnej amunicii i że lontów i sło- 
nek było zawsze brak w Cvtadel. W koń 
cu jednak z zeznoń świadka okazuje się, 


po- 


że był on w szkole tylko do maja i to, cot. 


mówi, dotyczy okresu wcześniejszego, 
Świadek Hartman twierdzi, że cały 
matęrjał uzyskiwany z rozbieranych no- 
cisków szedł albo do laboratorjum, albo 
był natychmiast zużywany, wobec cze4o 
możność otrzymania fak/ejś reszty była 
wykluczona, Następnie jednak, gdy prze 
wodniczący przypomina mu, że na śledź. 
twie zeznawał inaczej, świrdek cofa się 
I tłómaczy się nieznajomością sprawy, 
Weczasie zeznań dwóch tych świadz 
ków prokurator wnosi o ustalenie w pro 
tokńłach, żessnis dokonywany przez dru. 
gą komisję wykazał 14 metrów lontu de- 
tonacvinego i 25 snłonek. gdy tymezasem 
świadkowie stwierdzaja braki tych wła- 
śrie mnterjałów, a por, Bagiński nie wcią 
gnat ich do swojei ewidencji, 
Sad postanowił sprawe te rozpatry-. 
wać łącznie ze sprawą dowodów i odnoś- 
nemi wnioskami obrony, 
Dalszy ciąg rozpraw dzić o godz, 9 I 
pół rano. 


OFIARY. 
Na Gisi»azjan Społoczać. 
mac iest Wieza ng grób unievapom- 
nanego Zwierzchnika +b. m lzydory 
Sgwartmaana skłądają-na niezamożnych 
uęzniów Gimnazjum Sppjeczaego ma 


rek. 10.000.000 pracownicy urzedu stant? 


eyw t'oro magistratu m. Eo zi. 
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List otwarty do 
adwokata Friedego 
w Łodzi. . 


m chba e mb w 


Na odbytej przeciwko mnie rózprawie 
w sądzie okr, IV o eksmisję miałeś Pan 
odwagę twierdzić, że od właściciela do. 
mu, w któ mieszkam, otrzymałem 
mieszkanie er obowiązku płacenia czym 
szu najmu. Zastępując powoda, miałeś 


zwu faktami i dowodami na te fakta, ale 


od|nie miałeś Pan obowiązku stwierdzać 


rzeczy, które nie mjały miejsca. Tego 
obowiązku nie spełnia żaden adwokat, 
który dba więcej o powagę swego zawo- 
du, niż o „honorarjum*, 

Uciekłeś się Pan do twierdzeń me- 
prawdziwych, by zachwiać wiarogodność 
zaprzysiężonych zeznań świadków i twier 
dziłeś Pan, że „okradziony, nie ścigałem 
sprawcy kradzieży, aby z męża winnej, 
Mczynić podatnego świadka. Jest lo nie- 
prawdą. Kradzieży dokonano u mnie na 
pół roku przed rejentalnem zagrożeniem 
mi eksmisją. Przed tem rejentalnem za. 
drożeniem Pański mocodawca nigdy anı 
stowem nie uprzedził mię o „przygołowu 
jącej się” skardze, Nie miałem. zatem 
potrzeby dopuszczenia się matactwa, tj. 
namawiania świadka do' zeznań fałszy- 
wych, ani do czynienia zeń swegó powol 
nego, wdzięcznego mi baranka, potowe- 


go do fałszywej przysięgi. Pan mi jednak. ` 


żeczarzuc'łeś matactwo, 

Lecz te dwa twierdzenia nie wystar. 
czyły Panu. Pan poszedłeś dalej, Pan od 
ważyłeś się twierdzić na tej samej roz- 
prawie, że nie dbałem o skradzione mu 
prowianty, bowiem mam „skład, pocho- 
dzący z łatwego dostępu do składów Ma- 
gistratu jak j inni urzędnicy magisttaccy, 
co jest notoryjne". Jeśli Pana tak Klijent 
poinformował. to temu sie nie dziwię. 

Lecz od Pana, jako adwokata, mam 
prawo domagać się szanowania poziomu 
człowieka, choćby nawet pózwanego 
przez Pańskiego kljenta.. Mam, do tego 
prawo, jako dawniej praktykujący w ad- 
„wokaturze, jako obywatel i jako pokrzyw 
dzony Pańską napaścją na mnie, ` | 

Mam prawo, a w pełnej świadomości 
czci nieskazitelnej, mam także obowią. 
zek. 

Z tego. prawa i obowiązku korzystam 
j niszadawalniając się czcirodnem pou. 
czeniem, którego Panu sedzia udzielił, 
wzywam Pana publicznie, byś Pan zwoje 
zarzuty A EAC ay przeciw mne i u. 


rzednikom Magistratu nrzed sądert dnis 


'22.b. m., udowodnił faktami. 


Człowieka, który zarzutów takich nie 
udowodni, nie mogę uważać za człowiek» 
onort, 


Łódź, dnia 24/X1 1923 r, Ul, Zielona 20 


|... [EDMUND WEISSRERG, 
doktór obotga nraw i nauk pol tycznych 
kapitan W. P, w rez. 


Pięcioletni bohater. - 


` W pewnej wsi angielskiej bawiło sle 

na drodze dwu chło”ców, braci, ż któ- 
rych starszy liczył pięć lat, młodszy — 
cztery. i STA 

Przed jednym z domów stał wielki 
automobil- ciężarowy z przyprzęgnię" 
tym z tyłu wozem. Dzieci bawiły « się 
pod wozami. W tej chwili szofer zają! 
śwoje miejsce, aby odjechać, 

Jakaś kobieta, widząc: co się dziele. 
zaczęła krzyczeć, ale szofer nie słyszai 
jej głosu i wozy ruszyły, miażdżąc sta: 
szego chłopca. e: 

Ten w chwili ruszenia wozów: mia! 
tyje przytomności, że rmłodszego brat: 
wypchnął między kołami na zewnątrz 
Kfedy po chwili zatrzymano wóz, 'uinic - 
rający chlopiec odezwał się gasnącym 
głosem: ` i $ » 

'— Wyrchrąłem Jirmy'ezó, z pol 
kół, żeby mu się nic nie stało. 


Ba N D odna aar aa ANEA ran ir fa 


tle jedz owocow nięchranych <- 

Myj ręce przed jebenim 3, 
< Baala) o ndoana, 

|; Tyfus w mieście! 


Pan adwokacki obowiązek dowodzić po-. 


NBA", r 


M NADIR 


r PAR da p - 
, Ludzie. 
" „Scena, którą niżej opisuję 
nigdy się pewno nie zdarzy, 
Dlatego podaję ją ze wszel- 


kiemi szczegółami — tak, jak 
powstała w niej fantazji”, 


|  $OBY: 


On: jakś mężczyzna. 
Ona: jakaś kobieta. 


p ISzanujący się człowiek 

/. Ona: A jak się panu 
złote loki? Zapłagiłam za 
sjięciu m'ljonów. 


żam, że są zbyt drogie 


dziewczyny, jak panil? 
Ona: Ma pan racię. 
glupia. Zwyczajne, bydlę, 


4 


ka 


Scena: w parku, mą 


Czas: wiosna, "© nieładna, 


On: I ordynarna.„ 


On: Proszęspani, dlaczego pani sma- (na: I niesumienna, 


ruje twarz takiemi wstrętnemi pachni- 
dłami? 

(Chwyta się za nos) Fe! Pani okrop- 
tie pachniel... À 

Ona: A pan to niby takie niewinne 
zwierzątko... Gdyby pan wiedział jaki a. 
tomat, wieje od pana... 

On: Nie będę się sprzeczał.., Oboje 
pachniemy... 

Ona: I wargi pańskie wyglądają tak 
bo chłopskul 

On: Za to pan] ma karminowane tt- 
teczka, jak żona malarza ściennego. 


brudne uszy... (pokazuje 


ta i brudu, 
Cn: (pokazuje swoje 
moje paznoście? Fury 
Ona: Oboje jesteśmy 
Cn: Niech więc pani 


5668 


śfrontowy lokal w śródmieściu 


1 składający się z 4 pokój na parterze, 2 wejścia, urządzenie 
| biurowe, gabinet maszyny do pisanią, telefony. Poszukuje po- 
ważnego zastępstwa, wsględnie spólnika z większym kapitałem 
A celem założenia przedsiębiorstwa handlowego. Lokal odpo- 
wiedni również na bank, Oferty do „Republiki* pod „A.M.Z.* 


uczy pisa 


NETOWNIK tan ez, 


; Konstantynowska 7 642 
©, kilkuletnią praktyką na RE SST FT A 
i wiedeńskie fasony 


osadzie zmieni takową, - 
OMNIE z najlep. skór zagr. 


| Łask, of. sub. „Energicz- 
wy młodzieniec” do adm. 

Stelzner i Weber 
Łódź, Piotrkowska 141. 


najnowsze parysk e 


„Republiki. 622—1 


Mindy Głowie, s 


fat 30. g zawodu technik, obecnie na 
osadzie rządowej, pragnie w celu ma- 
trymonialnym poznać miade, KA 
| inteligentną pannę do lat 27, samo- 
fzielną lub posążńą, oraz mającą mie= 
zkanie, Oferty tylko poważne proszę 
nadsyłać do adm. „Republiki* sub 
„Warszawianin*; Dyskrecja zapewniona 


marese i 


SPRZEDAŻ 
Szyb okiennych 

i u cznych, oraz szklenie okien. :: 
J. Olejniczak i Smoleński 
ul Główna Nr. 14. 


Związek Zaw 


odowy 


m. ŁODZI (Aleje Kościuszki M 21), 


W sobotę, dn. 1 grudąla r. b. od godz. 10-tej wiecz, 7 
f odbędzie się w lokalu własnym ( i Kosciuszki 21) B 


I-sza w sezonie bieżącym 


| ZABAWATANECZNA | 


A w czasie zabawy żnakomity artysta teatru miejskiego gą 
$ p. Michał Znicz, wykona Szereg utworów ze swego $ 
; wesołego reperluatu. y 7 
M przez ćałą noc przygrywać będzie orkiestra pod batutą 


U p. M. Kantora, Bufet wykwintny. 
x Bitety, w ściśle ograniczonej ilości, 53 do nabycia — $ 
F w cenie mk. „000,= w kancelarji Związku, w go- 8 


A dzinach: od 10-tej do l-ej óraz od O-ej do 9-tej wiecz. j 
ZARZĄD. $ 


Hai cis Sa 7, a 
IN 


U zali: PAR 


cy 


Przyjmuje do reperacji 


| Pończochy. Jedwali 
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ię nigdy pocałować panią- 


Qn: Bardzo ładne włosy. Tylko uwa 
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